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' “.je wczoraj sprawozdanie z dyskusyi nad szkólną 
W «ą proboszcza Menzla na posiedzeniu izby po- 
fan; Mi sejmu pruskiego z d. 12 kwietnia:

jomisarzrządowy, tajny radzca dr. Briig- 
Lann przystępuje do długiój bardzo odpowiedzi 

¡id «wód p. Niegolewskiego, oświadczając z góry, 
i:łtJ ograniczy na samą tylko treść stojącój na 
Mządku dziennym petycyi. Twierdzi on, że przypu- 
■cifceuie preopinanta, jakoby tutaj katolicka szkoła 

gwałtownemu przekształceniu na szkołę mię- 
jniL i jakoby groziło jój niebezpieczeństwo stania 
"M w końcu szkołą protestancką, jest mylne. Aż do 
ijj 1855 istniała w Śremie mięszaua elementarna 
pi. Ula o 4 czy 5 klasach, a z tą szkołą była połą- 
■"¡Ł tak zwana klasa rektorska; z tćjto klasy po- 
fjistala dzisiejsza śremska szkoła, o którój preopi- 
a jnt utrzymuje, jakoby z katolickiej na mięszaną 
o.yienioną została. Klasie rektorskiój przewodniczyli 
»«.Oiitoliccy, ale przewodniczył jój także od roku 1832 
Et) 1835 ewanielicki rektor, co już dowodzi, że ta 
? asa nie nosiła wyłącznie katolickiego charakteru.
- iźniój, to jest w r. 1854 czy 1855 rozdzielono ele- 
tzne elitarną szkołę mięszaną, va dwie osobne szkoły 
io w (nfesyonalne, to jest katolicką i ewanielicką. Klasa 
“t jtorska pozostała zewnętrznie połączoną ze szkołą 
S itolicką ale pod względem wewnętrznój organizacyi 
U schowała dawny swój charakter mięszany. Kiedy

la niedostatecznych funduszów i innych trudności 
™ dzł na niczóm projekt założenia katolickiego gim- 
!•/, nazyum w Śremie, postanowiła władza miejska przy- 
■Vn ijinniej owęi klasę rektorską rozszerzyć, robiąc z 
4"4j kilkuklasówą wyższą szkołę miejską. Wewnętrzny 

mkter mięszany klasy rektorskiój pozostał tym 
)'ni«obem i dla nowoutworzonego progimnazyum. 
?Vn‘rwdą jest, że kiedy chodziło o zatwierdzenie wy
branych przez miasto nauczycieli ze strony rejencyi, 

indrat, zdał mylny raport o stósunku ludności po- 
i‘/liUlg wyznań, ale omyłka ta została późniój sprosto- 

ana, zresztą nie może ona żadnego mieć wpływu 
’b s charakter szkoły. Na teraz nic w tśj rzeczy zmie- 
iy)tiićsię nie da; skoro jednak posada rektora zawa- 

oje, minister zastrzega sobie nowe rozpatrzenie się 
!llni stosunkach i odpowiednią takowym deeyzyą. Co 
, . i obawy zmienienia szkoły mięszanój ostatecznie na

«Bielicką, ta zupełnie jest płonną i na żadnych 
j«/n!mniejszych przykładach się nie opiera; przynaj-

. »tój komisarzowi rządowemu nic o takowych nie 
iadomo. Co do okoliczności, że rektor i wielu na- 

l#/i]i wycieli mają nie umieć po polsku, rząd się dopiero 
jój petycyi o tóm dowiaduje; w każdym razie mi- 

.rzecz tę sprawdzi i gdyby się okazało, że na- 
s-i- wycielę nie posiadają warunków niezbędnych do na- 

ttania młodzieży, będzie temu niedostatkowi zara- 
82% Wdo. W końcu oświadcza się komisarz rządowy za
- Rjściem do porządku dziennego.
~ ¡Marszałek izby oświadcza, że poseł Rohden 
' *tawił wniosek następujący: Petycyą proboszcza
- lS>zla w Śremie, o ile takowa odnosi się do nomi- 
Mj kji nienmiejącego po polsku rektora i nauczyciela 
7j, 1's.z do upośledzenia języka polskiego jako języka

kt«l°wego w śremskiój szkole rektorskiój,; prze- 
89% ■ W rządowi do uwzględnienia.
2</°seł Niegolewski: „Widzę się zmuszonym

Wiedzieć panu komisarzowi rządowemu na nie- 
ustępy mowy jego. Twierdził on naprzód, że 

* rektorska była w ogóle połączona ze szkołą
-‘«tarną. Otóż klasa rektorska była, od samego

. Wku, z katolicką tylko szkołą elementarną po- 
: P®», skoro tylko rozdział szkół wedle wyznania 

1 *katolicki radzca szkólny odbywał w niój 
, ?iZe inspekcyą i dozór jój z katolików był zło- 
iiA ^ojóm więc zdaniem nosiła szkoła niewątpli- 

l Katolicki charakter, ile że i uczniowie z samych 
;dal katolików się składali. Ztąd że ewanielic- 
, Ja nauczyciela rektorem zrobiono, zaiste wywo- 
'iLDle można słuszności rządowego postępowania, 
źn n i jest t0 rac^' właśnie podstawą uciążliwo- 
,^7 którą się uskarżamy; gdyż z wszystkiemi pra- 
/ ¡. .^Kołami rektorskiemi w W. Ks. Poznańskióm
¿^?Wano sobie podobnie jak w Śremie, i jakkol- 

nie było moim zamiarem bliżój w te szczegóły
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wchodzić, widzę się jednak zmuszonym przytoczyć 
tu na przykład miasta Środę, Rogoźno, Kępno, Gro
dzisk, Inowrocław, gdzie ewanielików naznaczono na 
rektorów. W Środzie, gdzie z pewnością nie było po
trzeby nadawać szkole charakteru ewaniełickiego przez 
wybór ewaniełickiego rektora, w skutek czego tóż 
dał się uczuć wielki brak uczniów, bo katolicy nie 
chcieli wychowania swoich dzieci protestantowi po
wierzać, ujrzał się pierwszy rektor spowodowanym 
do prośby o zniesienie szkoły, ponieważ wcale nie 
ma uczniów dla tego że rodzice są katolikami i Po- 
akami. Z czasem naturalnie znaleźli się uczniowie. 

Do tych, bądź co bądź w życie wywołanych szkół, o 
ewanielickich nauczycielach można było ów grecki 
zastósować epigram: .4 ściany, 7 ławek a 3 uczniów. 
Katolicka natomiast młodzież szkólna zmuszona stać 
za drzwiami, dla niój szkoły istnieć nie mają. Taki 
jest zwykły u nas bieg rzeczy.

„Co się tyczy twierdzenia, jakoby nie było dowo
dów, że szkoły katolickie pozmieniano na zakłady 
włączonych wyznań, a te znowu na ewanielickie, ża- 
uję mocno, że w tój mierze król, ministeryum tak 

niedokładne ma wiadomości. I tak np. gimnazyum 
w Bydgoszczy było katolickie; zamieniono je na pro
testanckie. Gimnazyum w Lesznie było wprawdzie 
początkowo kalwińskióm a to jeszcze z dawnych pol
skich czasów, ale do tego gimnazyum przyłączono 
fundusze po 00. Piarach z Rydzyny, gdzie istniało 
progimnazyum, wszakże z tóm wyraźnóm przyrzecze
niem, iź ministeryum samo czuwać będzie nad tóm, 
że gimnazyum owo zatrzyma charakter wszech wy
znań i że będzie miało dwóch katolickich nauczycięli. 
Panowie, przyrzeczono to wjarawdzie, ale tego nie 
dotrzymano. Obecnie nie masz nawet ani jednego 
nauczyciela w Lesznie, któryby miał wykład w pol
skim języku a nie chcąc wcale stanowić tamże ka
tolickich nauczycieli, zatrzymano przecież fundusze. 
Młodzież polska nie ma ani jednego nauczyciela, 
któryby wykładał po polsku. To samo stało się i 
we Wschowie. I tu przyrzekło ministerstwo, że bę
dzie czuwało nad tóm, iżby szkoła założona z kato
lickich funduszów zatrzymała znamię szkoły połączo
nych wyznań. Wkrótce jednakże po owćm przyrze
czeniu zamieniono ją aa gimnazyum ewanielickie.

„Tak samo się prawie stało z wszystkiemi szko
łami założonemi z katolickich funduszów, w których 
połowa najmniój jest katolików, a to nawet z takie- 
mi szkołami, które się w zabudowaniach niegdyś kla
sztornych mieszczą, jak np. w Krotoszynie. Wszy
stkie te szkoły obsadzono nauczycielami protestan- 
ckiemi, nieznającemi polskiego języka. Co się np. 
tyczy szkoły w Międzyrzeczu: założono ją z kar pie
niężnych, nałożonych na Polaków za udział w walce 
w roku 183 i w Królestwie Polskiem. Trzeba było 
przecież postąpić sobie z nami wedle zasad lwiój 
spółki (societas leonina) i użyczyć nam w szkole 
założonój z funduszów polskich, przynajmnićj kilku 
nauczycieli świadomych polskiego języka. Ale i tego 
nie uczyniono, bo najczęściój przy takich zakładach 
nie masz ani jednego nauczyciela znającego język 
polski. Co wszakże jest najgorszą rzeczą, a dla 
czego właśnie głos podniosłem, to owa okoliczność, 
o którój poświadczenie proszę pana referenta, że ze 
strony radzcy ziemiańskiego w sprawie niniejszój fał
szywie raportowano. Panowie, nie jest to zdrożnością 
małój wagi. Radzca ów zdał sprawę, że w Śremie 
jest >/3 katolików, >/3 ewanielików i >/3 żydów; błąd 
ton jest zanadto bijący w oczy, bo prawdziwy stósu- 
nek katolików do ewanielików jest jak 5 do 2. Je
śli więc komisarz rządowy przyznaje, że radzca zie
miański niezgodnie z prawdą zaraportował, usiłując 
go jednak tóm uniewinnić, że okoliczność ta o tyle 
jest małój wagi, iż ostatecznie ze strony rejencyi 
przesłano ministerstwu sprawozdanie na podstawie 
prawdziwych liczb; to twierdzenie ostatnie jest znów 
dla nas bez najmniejszego znaczenia. Cóż nam bo
wiem, Panowie, przyjdzie z późniejszego sprosto
wania mylnych podań, w skutek których wyrządzono 
nam niesprawiedliwość, a myśmy zniewoleni krzywdę 
tę uznać jako czyn dokonany ? Na nic się już nie 
przyda lekarstwo umarłemu! Dopiero wtedy, kiedy
na mocy fałszywego sprawozdania radzcy ziemiań
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skiego postradaliśmy niepowetowanie, tak przynaj
mnićj utrzymuje rejencya, prawa nasze, dopiero wten
czas złożono prawdziwy raport. Jeśli przeto późniój 
oddano hołd prawdzie należny, musi to nam zupeł
nie być obojętnóm. Ale ta to właśnie okoliczność 
spowodowała mnie do podniesienia głosu, abym Pa
nom wykazał, że stosunki nasze w W. Ks. Poznań
skióm są istotnie bardzo opłakane i prawdziwie 
nędzne; że ministerstwo stósownój na nic nie zwraca 
uwagi a to głównie z tój przyczyny, iż władze w Po
znańskióm nie wzdrygają się podawać ministerstwu 
fałszywych sprawozdań. Będę ja miał późniój spo
sobność, nieraz jeszcze do podobnych zajść wrócić. 
Nie mogłem przecie i przy tój sposobności wstrzy
mać się, ażeby nie zwrócić tutaj na nie uwagi.“

Poseł Rohden powiada, że w roku zeszłym 
podczas obrad nad wnioskiem Bentkowskiego, izba 
przyjęła zasadę niewdawania się w ogólnie wyrażane 
skargi, ale nieodmawiania natomiast sprawiedliwój 
zasady, o ileby w szczególnych przypadkach niewąt
pliwa wykazała się krzywda i naruszenie prawa. 
Mówca uważa obecny przypadek za należący do tój 
ostatniej kategoryi i dla tego postawił swój wniosek, 
dopiero co przez marszałka odczytany. W końcu 
mówca wchodzi w szczegóły faktu śremskiego, roz
biera różne punkta petycyi i przypomina przepisy 
instrukcyi szkólnój z roku 1842, wywodząc z tego 
wszystkiego argumenta na poparcie swego wniosku.

Komisarz rządowy, dr. Bruggemann po
wtarza, że jakakolwiek zapadnie uchwała izby, mini
sterstwo zarządzi natychmiast rozpoznanie zażaleń 
odnoszących się do niedostatecznój znajomości języka 
polskiego ze strony nauczycieli i jeśli skargi okażą 
się uzasadnione, odpowiednią obmyśli zaradę złemu.

Poseł Tamnau stara się zbić argumenta po
sła Rohdena i oświadcza się za przejściem do po
rządku dziennego.

Poseł dr. Hahn przemawia gorąco w obronie 
wniosku posła Rohdena i kończy rzecz swoję słowa
mi: „Zresztą, Panowie, niechaj mi wolno będzie 
zwrócić waszę uwagę, że żyjemy w czasach, gdzie 
zasada narodowości niebespieczną dla państw się 
stała, rozumiałbym więc, że nietylko sprawiedliwość 
ale i zdrowa polityka wymagają, ażeby tym prowin- 
cyom gdzie niemiecka narodowość jest w mniejszo
ści, należnój pieczy rządowój nie odmawiać pod wzglę
dem narodowych stósunków tój prowincyi.“

Marszałek izby oświadcza, że wniesiono o zam
knięcie dyskusyi i że głosu jeszcze zażądali pp. Bent
kowski i Niegolewski. Izba wyrzeka zamknięcie dy
skusyi.

Poseł Niegolewski, nie zażądawszy głosu, 
robi z miejsca uwagę, że prawny komplet zgroma
dzenia jest wątpliwy.

Marszałek izby: „Panie Niegolewski, obec
nie aniś Pan głosu żądał, aniś go tóż odemnie otrzy
mał.“

Sprawozdawca sejmowój komisyi, poseł 
Gau, broni wniosku komisyi i stara się zbić argu
menta panów Niegolewskiego i Rohdena.

Poseł Niegolewski otrzymawszy głos do po
rządku obrad, powiada: „Panowie! Kiedyć opierając 
się na formalizmie regulaminu izby, odcięto głos 
dwóm z pomiędzy nas, nie weźmiecie mi za złe, że 
i ja się ucieknę do formalizmu i podam prawny kom
plet izby w wątpliwość.

Poseł Cieszkowski: „Czyby nie było prostszą 
rzeczą, napowrót dyskusyą otworzyć? Protestowa
liśmy bowiem dla tego tylko, że w chwili kiedy zam
knięto dyskusyą i nam głos odcięto, izba nie była, 
zdaniem naszóm, wprawnym komplecie, co z wielu 
stron nam przyznawano. Chętnie wszelako cofnęli
byśmy naszę wątpliwość, gdyby cofniono wprzódy 
owo zamknięcie dyskusyi.

Marszałekizby odpowiada, żezapadłój uchwały 
w ten sposób zaczepiać nie można, i każę liczyć obec
nych w izbie.

Podczas liczenia zabiera głos posełVinckei po
wiada: „Szanownemu członkowi naprzeciw mnie sie
dzącemu (Cieszkowskiemu) wytknąć sobie pozwolę, 
że uwaga jego z pewnością przemawia za tóm, iż dy- 
skusya musiała być zamkniętą. Ponieważ bowiem
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dyskusya nudną się stała, tak dużo członków salę 
opuściło, że w chwili zamknięcia dyskusyi izba, być 
może, prawnego już nie miała kompletu; ale obec
nie z pewnością jesteśmy znów w liczbie prawem wy
maganej do stanowienia uchwał.“

Poseł Cieszkowski: „Panowie! Argument, 
że dyskusya dla kogoś może być nudną, z pewnością 
rozstrzygającym tu nie jestl Dla nas rzecz bynaj- 
mnićj nie jest nudną; nam chodzi o przyszłość mło
dzieży naszój, a spełniając tak święty obowiązek, 
chociażby o szczegółowy chodziło przypadek, całą 
siłę naszę w dyskusyą wkładamy.“

Poseł Vincke: „Dzielę zupełnie zdanie szanow
nego preopinanta, ale nie moja przecież w tóm wina, 
że jśj inni nie dzielą i że dla tego wyszli.“

PosełBentkowski: „Muszę zaprzeczyć faktycz
nemu przypuszczeniu szanownego posła z Hagen 
(Viuckego), albowiem dopieroco będąc w naszym gaze
towym lokalu*), nie spotkałem tam jak tylko dwóch 
albo trzech członków. Nie chodziło więc panu pre- 
opinantowi o zaświadczenie rzeczywistego faktu, ale 
raczćj tylko o ucinkiwą charakterystykę całój dysku
syi która tu miejsce miała. Otóż nas także bynaj
mniej w ogóle nie bawi zasiadanie w tój izbie, ale 
kiedy raz zmuszeni jesteśmy do pełnienia tego cięż
kiego obowiązku, obojętną nam jest i obojętną być 
musi czy rzeczy pod rozprawy przychodzące kogoś 
bawią lub nudzą, i mniemałbym że każdy w ten spo
sób winien ten obowiązek pojmować. Nas także za
pewne niejedno nudzi, co z drugiój strony słuchać 
nam przychodzi. Wszelako słuchamy cierpliwie, po
czuwamy się bowiem do względów na wzajemne prawa 
i obowiązki reprezentacyi ludowój.“

Poseł Niegolewski: „Panowie! Ponieważ dwa 
razy głos zabierałem i zarzut nudności, rozprawom 
obecnym uczyniony, do mnie także odnosić się może, 
nie mogę więc tego zarzutu bez odpowiedzi pozosta - 
wić. Panowie! Nie zasiadamy tu wcale zwła- 
snćj woli i ochoty naszój! Niechaj ci Panowie 
którzy na prawnój zawdy opierają się podstawie, po
stawią wniosek, ażebyśftiy nie potrzebowali tu w obcój 
nam i łamanój niemczyznie rozwodzić się przed wa
mi ze skargami naszemi, i to z uzasadnionemi skar
gami, które przecież niestety! nie znajdują nigdy 
uwzględnienia. Panowie! Postawcie wniosek, ażeby- 
śmy w ojczyźnie naszój obradowali nad dobrem pro- 
wincyi, która należy wprawdzie do pruskiego pań
stwa ale ma swoje odrębne stanowisko polityczne, i 
tym sposobem nie potrzebowali zasiadać tu z wami 
ani was nudzić...“

Poseł Bentkowski (przerywając): „Wszyscy 
będziem za tóm głosowali!“

Poseł Niegolewski (mówiąc dalój): „...a z 
całego serca będziem za tern głosowali. Wtedy nie 
będziem was więcćj nudzili, ani wy nas!“

Poseł Vincke nie rozumie dlaczego polscy po
słowie z takim ferworem na uwagę jego powstali. 
Nigdy on nie był przeciwny rozbieraniu tu ich praw, 
jakkolwiekby one dla nich świętemi i ważnemi być 
miały, Podobnego zarzutu z polskiój strony się nie 
spodziewał j albowiem on właśnie i jego polityczni 
przyjaciele zawsze się do tego przyczyniali, żeby 
skargi polskich posłów gruntownie tu były roztrzą
sane. Sądzi jednak, że najlepszój sprawie przez roz
wlekłość szkodzić można.

Marszałek izby ogłasza wypadek liczenia. Obe
cnych w izbie członków jest 175, brakuje więc 
dwóch do prawnego kompletu. Na wniosek posła 
Vinckego ponawia się sprawdzanie obecnych, przez 
imienne wywoływanie. Wywoływanie to stwierdza, że 
obecnych jest tylko 175 posłów, w tój liczbie 4 tylko 
polskich. Z nieobecnych polskich posłów, hrabia Pla
ter prosił o urlop, reszty brakuje dla niewiadomych 
powodów. Po kilku uwagach marszałka i posła Rei- 
chenspergera co do kwestyi, czy należy od ogólnej liczby 
posłów do zasiadania powołanych, odciągnąć cztery 
mandaty nieobsadzone, oświadcza wreszcie marsza
łek, że ponieważ niema kompletu prawnego, solwuje 
się więc posiedzenie.

Na najbliższóm posiedzeniu izby poselskiój, d. 14 
kwietnia odbytóm, stała znów petycya śremska pro
boszcza Menzla na porządku dziennym. Poseł Niego
lewski wniósł o otwarcie na powrót dyskusyi nad 
tym przedmiotem; kiedy jednak pp. Vincke i Gneist 
przekonali go, że zapadła na przeszłóm posiedzeniu 
uchwała względem zamknięcia dyskusyi, prawomocną 
była i być musiała, albowiem zawsze przypuszcza 
się obecność prawnego kompletu i wykazany brak 
jego może tylko dalszym czynnościom przeszkadzać, 
nie zaś unieważniać dokęnane; wtedy p. Niegolew
ski cofnął swój wniosek, powiadając, że Polacy przy 
tóm tylko obstają, co sumiennie słusznóm być sądzą. 
Przystąpiono więc do głosowania, którego wypadkiem

•) To jest w salach ustępowych, gdzie jest bufet i czytel
nia izby. (Przyp. Ked. Dzień.) |

było przejście do porządku dziennego, przez komisyą 
proponowane.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić pierwszemu bibliotekarzowi i profesorowi 
uniwersytetu w Bonn, tajnemu radzcy rejencyjnemu 
dr. Ritschlowi, pozwolenie do noszenia krzyża rycer
skiego orderu legii honorowój, nadanego mu przez 
cesarza Ludwika Napoleona.

Berlin, 19 kwietnia. Izba poselska przyjęła na 
posiedzeniu dzisiejszem, w drodze powtórnego głoso
wania, ustawę dotyczącą niektórych odmian w prze
pisach pocztowych, nad którą na poprzednióm posie
dzeniu toczyły się rozprawy. Następnie zatwierdziła 
izba przy sposobności dodatkowego sprawozdania z 
budżetu ministerstwa handlu, wniosek komisyi tój 
treści, ażeby rząd zwrócił zarząd kas pomocniczych 
górniczych w Górnym i Dolnym Szląsku górnikom, 
którzy na nie się składają. Z kolei nastąpiły roz
prawy nad wnioskiem p. Kaisera, który żąda wyda
nia ustawy wystósowanój przeciw szerzącemu się ni
szczeniu lasów. Komisya proponuje przejście do 
upowodowanego porządku dziennego z przyczyny, że 
wnioskodawca nie wykazał szczegółowo potrzeby żą- 
danćj przez siebie ustawy, jako tóż z uwagi na oko
liczność, że rząd poczynił już stósowne w tój mierze 
kroki. Pan Dohrn, który najprzód zabrał głos, wy
nurzył życzenie, ażeby wniosek przekazano rządowi 
jako stósowny materyał do uwzględnienia. Przeciw 
niemu wystąpił minister skarbu a następnie minister 
rólnictwa, przemawiając za wnioskiem komisyi. Po 
długiój dyskusyi uchylono wniosek komisyi i przy
jęto natomiast wniosek p. Dohrna. Podobnież przy
jęto bez dyskusyi wniosek pana Sangera o wydanie 
ustawy w przedmiocie zniesienia przymusu zabespie- 
czenia w towarzystwie ogniowóm prowincyonalnem w 
W. Ks. Poznańskióm.

— Wszystkie dzienniki tutejsze zapewniają, że 
konferencya państw europejskich w sprawie sabaudz
kiej przyjdzie w krótkim czasie z pewnością do sku
tku. Pomiędzy Anglią i Francyą ma jednakże zacho
dzić jeszcze spór o miejsce, w któróm się zjadą peł
nomocnicy europejskich mocarstw. Anglia żąda bo
wiem podobno , ażeby zjazd ten odbył się w Bru- 
kselli, kiedy cesarz Napoleon Paryż za miejsce na
rad naznaczyć pragnie.

— Wczoraj przybył tu z Drezna król saski z mał
żonką swą i przyjmowany był na dworcu przez księ
cia Rejenta.

Człuchowo, 14 kwietnia. Dary płynące z różnych 
stron aby wspomódz nędzę powiatu naszego, roz
dziela sumiennie komitet na ten cel ustanowiony. 
Ale wiele jeszcze należy uczynić. Jeźli chcemy od
wrócić niebespieczeństwo które idzie koniecznie za 
długićm spożywaniem pokarmów nieśniednycb i nie
zdrowych, nieszczęśliwym którzy głodem zostali na- 
wiedzieni, trzeba na dłuższy czas dostarczyć środków 
do nabycia pokarmów zdrowych i pożywnych. Dla 
tego więc komitet prośby swoje o pomoc ponawia, 
dufając w serce tych, którzy bracią swoję miłują.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 kwietnia. Namiestnik Królestwa 

Polskiego książę Gorczakow, bawi jeszcze w Peters
burgu i nie tak prędko spodziewają się jego ¡Towrotu. 
W jego nieobecności sprawuje władzę namiestnikowską 
jenerał adjutant Paniutyn.

— Piszą do Czasu z Radomia, że wkrótce wy
chodzić zacznie w Królestwie dziennik politechniczny, 
poświęcony 'Wiadomościom teoretycznym i praktycz
nym z postępu inżynieryi cy wilnój, górnictwa, archi
tektury, mechaniki i technologii. Pierwsze w nim 
miejsce trzymać będą rzeczy swojskie , wszelkie nowe 
wynalazki, ulepszenia w fabrykach krajowych i za
granicznych ogłaszane w nim będą; ma on nas za
znajamiać z nowemi źródłami bogactwa krajowego, 
jakieby przy posiadanych przez nas płodach suro
wych osięgnąć można. Redaktorem głównym ma 
być podobno p. Witold Marczewski, naczelny inży
nier drogi żelaznój warszawsko - wiedeńskiój. Dła 
młodzieży naszój zatrudnionój przy zakładach prze
mysłowych, a zaledwie w małćj części posiadającój 
języki obce, stanie się ten organ bardzo pożądanym, 
znajdą w nim bowiem sposobność obznajmiauia się 
z najnowszemi wypadkami w zakresie umiejętności, 
dla których pismo jest poświęcone. Tenże korespon
dent Czasu przechodząc do tworzących się i już 
powstałych instytucyi kredytowych rólniczych, głó
wną ich zasługę przypisuje słusznie Towarzystwu 
rolniczemu. Z grona towarzystwa rolniczego, powia
da, wyszły spółki główniejsze: przedsiębiorstwo utrzy
mywania dróg bitych rządowych, na czele którego 
stoją pp. Aleksander i Adolf Kurt? i kilku innych 
obywateli; spekulanci starozakonaii którzy brali na 
siebie utrzymywanie dróg bitych,, zażądali byli 25% 
podwyższenia dawnój ceny, gdy tymczasem wzmian

kowana spółka podjęła się ża cenę poprzednia« ■ fra 
rząd dawaną. P. Aleksander Kurtz stoi na w 
spółki młyna amerykańskiego za Wisłą. Spółk-2 i sv 
najwięcój kraj obchodzącą, jest towarzystwo rólnf' ?,<ci 
płockich, na czele którego stoją pp. Jackowski t!ii n 
niewski i Górski pod firmą: Dom zleceń róinj^óf
płockich. iorz;Gubernia Augustowska przyłączyła się ,!%} 
a z Lubelską traktują o przyłączenie i zdaje sie' Ł i t 
przyjdzie do tego, cała bowiem okolica zawiść ¿mi 
ma jedne źródła odbytu, handel zagraniczny ,, Am 
Płocka cała dostawa koncentruje ¿się z innych ność 
spławnych prawego brzegu Wisły. * ■TSjca

Dom płocki dał piękny początek; za przykła; ’rozl 
jego w Kaliszu zawiązało się podobne towarzw «ot 
akcyjne z kapitałem jednego miliona złp. Na ci »i Fn 
tego stowarzyszenia stoją pp. Józef Jabłkowski Lni 
man Radoliński i Antoni Skupieński. W Rado '¡e pi 
podobne towarzystwo zawiązać się ma, podpijyW 
akcye już przygotowują i zbierają, żeby się zapewfckići. 
co do udziału. ‘ ,

Bank polski przychodzi chętnie z pomocą siA te: 
domom rólniczym, daje zaliczenie za procentem al' 
5%, na przedmioty, jakie towarzystwo ma wsiićim 
dach swoich i to do wysokości niekiedy dziewo d 
dziesiątych wartości, jeżeli przedmiot nie ulega fli t ’ N 
tuacyom targowym; tak wysoko daje bank np, lii i 
żelazo. Przy tak chętnćj pomocy działanie towar że u 
stwa płockiego niezmiernie się rozszerza; zacz aiacą 
1 sierpnia 1859 r. z kapitałem 37,500 rubli, a odinłąc: 
stycznia 1860 r. obrócono 350,000 rubli nb. z|«y 
misowemi interesami. Dom płocki stanowi nown«' 
dla rólnictwa, kierownicy jego obeznani z potrzebaityczi 
okolicy swojćj; tudzież z handlem zagranicznym, uli < 
chybnie daleko doprowadzą. Jedno byłoby tyłki pows 
zarzucenia, że nie właściwie biorą się do ’ "
lonialnego.

FRANCYA, n
|tplivParyż, 17 kwietnia. Choć ostateczny wypal 

głosowania w hrabstwie Nizzy jeszcze nie jest znaiLar 
można jednak już z tego co wiemy wnosić, że pip, y 
wie absolutną większość głosów będzie miał ri lie , 
francuski za sobą, albowiem w sarnóm mieście Ni j, ’'
okazało się 6810 głosów za przyłączeniem, atj 
11 przeciw. Wypadek ten jest niewątpliwie skutki

US]

sły
wstrzymania się stronnictwa włoskiego, które, jak», 
chać, w głosowaniu żadnego nie brało udziału, 1 La 
sowanie gmin wiejskich nie muiój będzie poinyS 
dla Francyi. Urzędowa okupacja nastąpi, jak już Lra 
wiedzieliśmy, dopiero po zatwierdzeniu woli przyE 
czonych krajów danym przez parlament sardu,; po. 
ale zaręczają, że w końcu maja wszystko będzie sto t 
czone i cesarz wraz z cesarzową będzie mógł zwi tjCi, 
dzić nowo nabyte prowincye. Tymczasem widnokrąg 
polityczny od granicy szwajcarskiój mocno sięi|j|iz 
siaj zachmurzył. Przez dni kilka twierdziły jedł (oin 
zgodnie wszystkie niemal dzienniki i koresponduj „, 
polityczne, że spór szwajcarsko- francuski niezadl%n ę 
się załatwi i to na drodze bezpośrednich układó' Ky(j 
otóż dzisiaj z różnych stron wręcz przeciwne odh anij 
ramy doniesienia. Najpierw wystąpił główny reda 
tor Constitutionnela, pan Grandguillot z 
kułem, w którym dowodzi, że żadnych bezpośredni ¡(g0 
układów nie ma między Francyą i Szwajcaryą i ¡Bie] 
dotychczas odbywały się tylko układy między pi fey 
stwami, które traktat wiedeński podpisały. Nie 
my, ile w tóm twierdzeniu jest prawdy , wszakże tza 
zdaje się być pewnóm że jeśli zachodziły jakie 111%, 
wy między Paryżem i Bernem, to albo już zerwa» 
albo tóż bliskie zerwania. Przez czas niejaki spo® tttl 
niejsze były nieco umysły Szwajcarów w nadziei,; 
przynajmniej część ich życzeń spełnioną zostaw^, 
ale posłannictwo pana Laity do Sabaudyi, ogłasza» 
w Monitorze adresy rad municypalnych, 
wicie z miasteczek, leżących w okręgach zneutf» jtja 
zowanych, czynne i skuteczne zabiegi enusaryuS* pje: 
francuskich i zbliżający się termin głosowania m, 
wszechnego, które całą sprawę ma rozstrzygał 
wszystko to rozburzyło znowu do żywego z 
rów już i tak, w skutek demokratycznych zasad sw ‘ t n 
najnieprzyjaźniój przeciw cesarzowi Napoleonowi W ttu, 
sobionych, bez względu na to że tylko jemu 
Neufchatel i że zgoła żadnego rzeczywistego 
do Sabaudyi nie mają. Rada związkowa za-“' 
w Bernie zaprzecza urzędów nie wiadomości 
ona podała wniosek do rządu francuskiego, % 
pośrednim układem sprawę sabaudzką załat^aB^i
mitet demokratyczno-narodowego stowarzyszenia ? 
vetia, które jest bardzo rozgałęzione i
na sprawy polityczne wywiera, wystósował 
rady związkowój, żądając natychmiastowego 00^ 
nia wojskiem zneutralizowanych okręgów, K 
żądanie zostanie bezwątpienia pium 
tego dowiadujemy się, że w kilku miastach1 sz 
skich, mianowicie w Lauzannie, Thunie, Oltenu 
terthur odbyły się manifestacye ludowe przęc>



■J

: francuskiemu, a najważniejszćm jest to co za- 
1 Genewie. Przejeżdżał tamtędy Sir Robert 

svn zmarłego ministra Peela, a przy tćj spo-
>3 wysłano do niego deputacyą złożoną z oby- 
r należących do rozmaitych stronnictw, która, 

wdzięczności za jego mowy w parlamencie 
tnrzyśó Szwajcaryi, ofiarowała mu puhar i sztu-
BVły z jednćj i drugićj strony mowy pełne za- 

' j drażliwych wywnętrzaó przeciw rządowi fran- 
!: mu a Sir Robert Peel przyrzekł deputacyi po- 
* Anglii’j aby zabespieczyć niepodległość i neu- 
L/Szwajcaryi i oświadczył, że podziękowania 
sicarów wyrazi ministrom i parlamentowi. Wczoraj 

rozpoczęły się obrady parlamentu angielskiego i 
' objawiły się nieprzyjazne jego uczucia wzglę- 
«Francyi, albowiem sir Ch. Napier żądał, aby 
Leniono znacznie flottę Kanału, jakotóż aby w 
5» pomnożono siły marynarki angielskiój, tak iżby 
łować można proporcyą w obec siły morskićj fran
ku; Potwierdza się zupełnie cośmy powiedzieli 
snu Persignim, który z powodu bardzo naprężo- 
li teraz stosunków z Anglią podał się do dymi- 

ale na wyraźne żądanie cesarza przyrzekł, że 
ci na swą posadę i zostanie w Londynie tymcza- 
e dopókiby nieznaleziono mu stósownego nastą-
'Nietylko wzgląd na nieprzyjazne usposobienie 

¡lii niepokoić tutaj zaczyna umysły, ale zwracają 
ie uwagę w Paryżu na zaciętą nienawiść obja- 
iiea się z szczególną uporczywością w skutek 
łączenia Sabaudyi i Nizzy, jak tćż na widocznie 
przyjacielskie zamysły i przygotowania rządów nie- 
■ckich, których uspokoić nie zdołały noty dyplo- 
tyczne Thouvenela, zaręczające, że Francya nie 
iii o odzyskaniu swoich naturalnych granic. — 
powstaniu' sycylijskióm nie ma żadnych nowych 
rawdzie wiadomości, ale z jednej strony zdaje się 
wypadki messyńskie nie miały tćj ważności, jaką 
w początku przypisywano, z drugićj zaś jest nie- 

tpliwem, że powstanie rozszerzyło się po całej 
Bpie, przybiera z każdym dniem większe rozmiary 
irganizuje się w partyzancką wojnę. Rząd w wiel- 
n kłopocie, wysyła wszelkie wojska jakie tylko 
te, ale i innych posiadłości ogołocić mu niepo- 
io ze siły zhrojnćj, ponieważ wszędzie objawia 
¡usposobienie nieprzyjazne, w samym Neapolu 
ijsly bardzo wzburzone, aresztowania codzienne, 
i Aversa o kilka mil od stolicy odbyła się tak 
nźna demoustracya na korzyść Wiktora Emanuela, 
miasto w stanie oblężenia ogłoszono. Komitet 
»racyi neapolitaóskićj w Turynie rozwija czyn- 
: nadzwyczajną i przyczynił się zapewne nie mało 
powstania sycylijskiego jako też do rewolucyj- 
i usposobienia w calem królestwie. Wydał on 
fch dniach odezwę do włoskich żołnierzy papieża 
óla neapolitaóskiego wzywając ich, aby się połą; 
i ze swymi rodakami innych krajów półwyspu i 
omogłi im do utworzenia 25 milionowego pań-
i włoskiego któreby od Alpów sięgało aż do koń- 
n Sycylii; podpisany jest pod odezwą Lafarine, 
zydent stowarzyszenia narodowo-włoskiego, które 
’mierny wpływ wywarło na obecne włoskie sto
li. Minister Cavour zapytany o sprawy sycylijskie 
ednśm z ostatnich posiedzeń parlamentu turyń- 
go nie mógł naturalnie wdawać się w żadne ob- 
ienia i szczegóły. Słychać że król sardyński, 
7 jak wiadomo, przedsięwziął wycieczkę do Tos-
ii i Emilii, za wyraźną radą dworu francuskiego 
zawezwał ciała dyplomatycznego do towarzysze- 
ąu; tak poseł francuski bowiem, jako inni po
de, z wyjątkiem może angielskiego, mieli ścisłe 
łakeye odmówienia swego towarzystwa. Z Rzy- 
ionoszą, że jenerał Lamoriciere miał z razu myś 
desienia wojska papieskiego do 60 tysięcy, ale 
siał ograniczyć, z powodu finansowych niemożeb-

plan swój na utworzenie armii 40 tysięcznćj. 
dał on podobno w początkach zależeć li tylko ot. 
fea samego, ale wreszcie uległ podobno zręczno- 
‘«dynała Antonellego. — Cesarz Napoleon za- 

•a* się rosyjskiśj cesarzowćj matki, bawiącej w Niz- 
1 jakiego oddziału wojska francuskiego życzy so- 

' ®ieć straż przed pałacem w czasie swego po- 
" “ ponieważ życzyła sobie żuawów gwardyi, dla

tego wysłano oddział z pierwszego pułku żuawów, 
złożony z 360 ludzi koleją do Tulonu, zkąd parosta
tkiem popłynie do Nizzy. — Nożownicy miast Shef
field, słynnego ze swych wyrobów stalowych, przy
słali cesarzowi Napoleonowi pyszny atagan w poda
runku. Podziękował im w imieniu cesarza pierwszy 
jego sekretarz Mocąuard listem zawierającym zarę
czenia najserdeczniejszych uczuć dla ludu angiel
skiego.

WŁOCHY.
Izba deputowanych w Turynie przyjęła na po

siedzeniu swojćm z 14 kwietnia adres do króla, który 
ma być wręczony Wiktorowi Eiąanuelowi, skoro po
wróci z Włoch środkowych, przez komisyą złożoną 
z 15 członków. Donosiliśmy już, iż posiedzenia sej
mu aż do powrotu króla odroczone zostały. Piętna
stego kwietnia wieczorem król miał opuścić Turyn, 
i udać się z Genuy do Livorno parową fregatą Ma
ria Magdalena. Pan Buoncompagni odebrał za
proszenie, aby podróż do Genuy w jednym wagonie 
z królem odbył. 130 deputowanych, którzy mają to
warzyszyć królowi, już w południe (15 kwietnia oso
bnym pociągiem udało się do Genuy. W Genuy 
wręczona zostanie Wiktorowi Emanuelowi szpada, 
na którćj zakupienie składało się 15 tysięcy osób 
z państwa papieskiego. Telegram z FI orencyi z 15 
kwietnia donosi: „Król Wiktor Emanuel przybył o 
godzinie drugićj do Florencyi; niezliczone tłumy ludu 
czekały na niego; przyjęto króla z niewymownym za
pałem ; gdy się ukazał na balkonie pałacu Pitti, po
witano go radosnemi okrzykami. O pół do piątćj po 
południu arcybiskup w kościele metropolitalnym od
śpiewał uroczyste Te Deum. Wieczorem miasto było 
oświecone. Hrabia Cavour także odebrał liczne do
wody przychylności.“ — O ostatecznym wypadku 
głosowania w Nizzy dotąd nie ma wiadomości; nie
wątpliwie jednakże głosowanie to, pomimo potwarzy 
dzienników niemieckich, okaże, jak wielkie Francya 
w tym kraju potrafiła sobie pozyskać sympatye. Przed 
rozpoczęciem głosowania pan Pietri podobno, przy
woławszy znakomitszych członków stronnictwa wło
skiego , oświadczył im, iż cesarz Napoleon szanuje 
ich przekonania i nie ma zamiaru stawiać im prze
szkód w głosowaniu; korespondent Gazety Koloń- 
skićj dodaje jeszcze, iż pan Pietri wręczył każdemu 
z nich krzyż legii honorowćj, i że tym sposobem 
przeciągnął ich na stronę francuską. (?)

W Rzymie jenerał Lamoriciere zajmuje się gor 
liwie reorganizacyą armii papieskićj, piastując pod 
pewnym względem najzupełniejszą dyktaturę wojsko
wą. Dziennik Indćpendance Belge twierdzi, iż 
jenerał objął komendę pod następującemi warunka
mi, na które się rząd papieski zgodził bezwarunko
wo 1) zachowanie obywatelstwa francuskiego. 2) Nie
ograniczone pełnomocnictwo bez .żadnćj kontroli do 
reorganizacyi armii papieskićj. 3) Prawo mianowania 
tylu oficerów ile zechce, również prawo oddalania ofi
cerów do woli. 4) Odmówienie tytułu ministra wojny, 
lecz połączenie najwyższego zarządu wydziału wojny 
z naczelném dowództwem. 5) Naczelna komenda nad 
wojskiem krajowćm i zagranicznćm, a mianowicie 
neapolitańskićm, gdyby takowe do obrony papieża 
przysłanćm było. 6) Zastrzeżenie, że dopiero wten
czas stanowczą da odpowiedź, skoro się naocznie 
przekona, iż znajdują się w państwie Kościelnem zy- 
wioły potrzebne do reorganizacyi. Rozkaz dzienny 
jenerała Lamoricićre, którego treść podaliśmy dawniej, 
brzmi dosłownie jak następuje:

„Rzym, 8 kwietnia 1860, w dzień Wielkićj Nocy. 
„Żołnierze 1“ .

„Kiedy Jego Świątobliwość, Iapież Iius IX ra
czył ofiarować mi zaszczyt dowodzenia wami, aby* 
bronić praw jego nieuznanych i zagrożonych, me 
wahałem się chwycić na nowo za szpadę. Słysząc 
wielki głos, który niegdyś z wysokości Watykanu 
oznajmiał światu niebezpieczeństwa świętego Piotra, 
katolicy zostali wzruszeni, a wzruszenie ich rozprze
strzeniło się wkrótce po wszystkich stronach ziemi. 
Chrześciaństwo bowiem nie jest jedynie religią świata 
ucywilizowanego, jest ono źródłem życia samejże cy- 
wilizacyi; a papiestwo jest kamieniem węgielnym

chrześciaństwa, i wszystkie narody chrześciańskie 
zdają się być dzisiaj przeświadczone o tych wznio
słych prawdach, które tworzą wiarę naszę. Rewolu- 
cya, jak dawnićj Islamizm, zagraża dzisiaj Europie; 
i dzisiaj jak niegdyś, sprawa papieża jest sprawą 
cywilizacyi i wolności na świecie. Żołnierze! Miejcie 
zaufanie i bądźcie przekonani, że Bóg utrzyma mę
stwo nasze na równi z wielkością sprawy, którćj 
obronę porucza naszym orężom.

De Lamoricićre
jenerał komendurujący naczelnie.“

— Wiadomości urzędowe z Sycylii zaręczające,
iż powstanie całkiem już przytłumione, sprzeciwiają 
się wprost doniesieniom prywatnym, podług których 
rewolucya szerzy się coraz bardzićj. Konsul austrya- 
cki opuścił 9 kwietnia wraz z okrętami kupieckiemi 
austryackiemi Messynę, ponieważ tego dnia obawiano 
się bombardowania tego miasta. W Palermo polieya 
odkryła komitet rewolucyjny, zgromadzony u księcia 
Monteleone, do którego pomiędzy innemi należało 
dwóch wnuków księcia Cassaro, który obecnie jest 
prezesem ministerstwa w Neapolu. Wszakże udało 
się tym dwom młodym książętom, jako tćż księciu 
Rudini i Giardinelli umknąć z Palermo. Wiadomość, 
iż 4 kwietnia w Palermo wojsko pierwsze rozpoczęło 
walkę, aby tym sposobem sparaliżować powstanie, 
o którego umówionym wybuchu rząd już poprzednio 
był uwiadomionym, potwierdza się najzupełnićj, tak 
przynajmnićj donosi korespondent dziennika Le Nord. 
Najnowsze wiadomości z Sycylii podaliśmy w tele
gramie w nr. 91 Dziennika. W Neapolu samym aresz
towania podejrzanych nie ustają, pomimo że wuj 
króla, hrabia syrakuzki, wystósował list do króla, 
w którym go zaklina, aby odstąpił od teraźniejszćj 
zgubnćj polityki, przywrócił konstytucyą i zawarł 
przymierze z Piemontem. Lecz i to wezwanie pozo
stanie zapewne głosem wołającego na puszczy.

— Piętro Maestri w swojćm najnowszćm dziele 
statystycznćm oblicza następnie ludność włoską tak 
w krajach właściwie włoskich jak i sąsiednich, gdzie 
takowa przeważa inne narodowości i w pewnćj spój
ności żyje: Neapol 7,049,984, Sycylia 2,290,620, Pie
mont 4,953,952, wyspa Sardynia 578,630, Lombardya 
2,878 874, Wenecya 2,314,192, Mantua i Peschiera 
131,932, Istrya 549,629, Tyrol południowy 558,223, 
Państwo papieskie 3,260,163, Toskania 1,811,234, 
Modena 608,991, Parma 501,185, Korsyka 242,133, 
Malta 130,802, szwajcarski kanton Ticino 120,847, 
część Gryzonów 15,263, Monaco 8,010, San Marino 
6031; razem 26,949,695 mieszkańców narodowości 
wloskićj.

TURCYA.
Telegraficzne wiadomości z Carogrodu doniosły 

nam o smutnych zajściach między wyznawcami kato
lickiego a greckiego kościoła w tćj stolicy. W od
wecie za zakłócenia katolikom obchodów religijnych 
w czasie wielkiego tygodnia w dniach 6 i 7 t. m., 
zakłócono znów obrząd religijny odbyty 13 t. m. w 
wielki piątek według wyznania greckiego. Z Bółga- 
ryi donoszą o sporach religijnych między samemiż 
wyznawcami kościoła 'greckiego w tćj prowincyi: 
Bolgarowie znienawidziwszy wyższe duchowieństwo 
fanaryockie, usiłujące ich zgreczyć, przeprowadzili, 
iż odtąd w cerkwiach bółgarskich liturgia w języku 
słowiańsko-bółgarskim jest czytana.

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 211 tal. 16 sgr.
Pan Moszczeński z pod Wągrówca 5 tal. — Ks. Różański 

nauczyciel religii z Ostrowa 5 tal.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 19 kwietnia. Z Madrytu donoszą pod 

dniem wczorajszym, że jenerał Ortega wieczorem roz
strzelanym został. (St. A.)

Wiedeń, 20 kwietnia. Wedle telegramu niem. Gaz. 
Poznańskićj zarząd polityczny królestwa Węgierskiego 
powierzony został jenerałowi Benedeck.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Do dzisiejszego numeru Dziennika Poznań
skiego dołącza się Ziemianin nr. 16.

t

Obwieszczenie.
»tira rycerskie Orchowo, w powie- 
“(ogilińskim, do Nepomuceuy z 

Reckich Moraczewskićj należące, 
1£bwaiie przez landszaftę na 128,033 

0 sgr, 7 fen. wedle taxy mogącej 
Przejrzaną wraz z wykazem hypo- 
y® i warunkami w registraturze, 

Wć dnia 21 Września 1860 przed 
'hem o godzinie 11 w miejscu po- 

y.u zwykłych sądowych sprzedane. 
Wcielę, którzy względem pre- 

jVLrea!nAL Z księgi hipotecznćj się 
y azującćj, zaspokojenia z summy

kupna szukają, niechaj się z pretensyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lutego 1860. 
Król. Sąd Powiatowy.

Wydział pierwszy. [317]

300 szefli kartofli cebu- 
lariych ma na sprzedaż folwark 
ftwarzędz. [732]

Dominium Staw 
pod Strzałkowem

śmaftOO tłustych sko
pów na sprzedaż. [701]

Nakładem Ludwika IWerz- 
baeha w Poznaniu wyszedł i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach:

Der Kredit

des ländlichen Grundbesitzes
und der

landschaftliche Kredit-Verein
im

Grosslierzogtham Posen.
Cena 22% sgr. [711]

CZARNIKÓW
malarz i nauczyciel rysunków
mieszka przy Wilhelmowskim Placu nr. 12nanrtfcpi® foafunnaprzeciw teatru. [734]

W mieście Kórniku, położonym 
nad żwirówką, jest pogorzelisko, do 
którego kompletne zabudowania tylne 
i wielki sad należą, pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Bliż
szych wiadomości zasięgnąć można w 
handlu wekslowym przy ulicy Sze
rokiej 33 w Poznaniu. [713]
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Pflbliczne wywołanie. 
Królewski Sąd powiatowy 

w Poznaniu,
wydział dla spraw cywilnych. 

Pożpań, dnia 24 stycznia 1860.
Niewiadomi sukcessorowie następu

jących osób i tychże spadkobiercy:
1. zmarłej dnia 16 stycznia 1854 w 

Poznaniu Eleonory Ćharlotty lmo 
voto zamężnój Ackermann, 2do voto 
zamężnój Janickiéj na ostatku za
mężnój Fleischmann z domu Wel- 
lak i męża jej, mularza Karóla 
Fleischmann zmarłego dnia 16 lu
tego 1854 w Poznaniu, pozosta
łość wynosi 21 tal. 4 sgr.

2. Chrystofa Finzla uznanego wyro
kiem z dnia 18 lipca 1853 r. za 
zmarłego, syna zmarłych dnia 27 
listopada 1792 resp. 21 września 
1784 r. małżonków rolników Mi
chała Finzel i Anny Małgorzaty 
Finzel z domu Fischer w Boninie 
pod Poznaniem, pozostałość wynosi 
84 tal. 20 sgr. 1 fen.

3. Nanetty Haupt, wdowy po egze
kutorze zmarłój w nocy z dnia 25 
na 26 kwietnia 1858 r. w Pozna
niu, pozostałość wynosi około 60 
tal.

4. Augusty (Agnieszki) Szulz wdowy 
po szypru Schulz, zmarłój na dniu 
29 sierpnia 1855 r. w Poznaniu, 
pozostałość wynosi około 290 tal.

5. małżonków wyrobników Chrystya- 
na Schmidta i Ewy Schmidt, z do
mu Batuszewskiój zmarłych na dniu 
5 listopada 1844, resp. 29 kwietnia 
1844 r. w Poznaniu i dzieci ich 
zmarłych także w roku około 1846

sióstr Katarzyny Wilhelminy i Ma
tyldy w Poznaniu, pozostałość wy
nosi 40 tal. 23 sgr. 6 fen.

6. szewca Wojciecha Filipowskiego 
w Buku zmarłego dnia 24 marca 
1858 r. pozostałość wynosi 2 tal. 
25 sgr.

7. wdowy Ludwiki Królikowskiój w 
Poznaniu zmarłój 18 maja 1857 
roku, pozostałość wynosi 5 tal.

8. dziedzica dóbr Kajetana Grabskiego 
dnia 26 kwietnia 1784 w Pozna
niu zmarłego, pozostałość wynosi 
około 9600 tal.

9. Anny z domu Libióskiój owdowia- 
łój Swiderskiej w Poznaniu zmar
łój dnia 10 stycznia 1858 r. pozo
stałość wynosi niźój 50 tal. 
Maryanny Kozioł w Wierzenicy w 
powiecie poznańskim córki niepra- 
wój wdowy Maryanny Żołdowicz 
z domu Kozioł zmarłój dnia 11 
września 1858 r., pozostałość wy
nosi 37 tal. 2 sgr. 6 fen.

11. Maryanny Bentkowskiój z domu 
Berskiój, żebraczki w Poznaniu, 
zmarłój dnia 19 maja 1855 r. po- 
stałość wynosi 4 tal. 18 sgr. 1 fn. 

zapozywają się niniejszóm, ażeby aż do 
terminu, a najpóźniój w terminie sa
mym na dzień 18 grndnia 1860 przed 
południem o godzinie 8 przed ur. radź- 
cą sądu ziemiańskiego Ribbentrop w iz
bie naszój instrukcyjnej wyznaczonym 
albo piśmiennie albo też osobiście zgło
sili, gdyż w razie przeciwnym zostaną 
prekludowanemi, pozostałość zostanie 
sukcesorom mianującym się lub tóż w 
braku takowych fiskusowi do wolnój dys- 
pozycyi oddaną. [411]

Świeżego marynowa
nego i wędzonego łOSOSld, 
również świeżego marynowanego 
węgorza otrzymali

W. F. Meyer i Sp.
[733] Plac Wilhelmowski nr. 2.

10.

Handel mój materyałów budowlowyeli i fabrykę 
tektur gmołowcowanych zuliey Szyperskiej od Igo 
maja przenoszę na własny mój grunt pod nr. 1© przy grobli 
garbarskiej i ulicy Piaskowej (na północnym końcu Wiel
kich Garbar), gdzie wszystko ku jak naj spieszniejszemu 
ekspedyowaniu urządzone. Cegły nad rzeką przy ulicy Szyperskiój 
dotąd jeszcze stojące, celem uniknienia kosztów przewózki, po jak naj
tańszych cenach przedaję. ... . , .

Poznań, 15 Kwietnia 1860. A. IrZyZaDOWSKI.

Przybyli do Poznania.
Dnia 20 kwietnia.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 
z Chobienic, Chłapowski z Szółdr, Jaracze- 
wski z Lipna, Łącki z Posadowa, Otocki z 
Gogolewa, Koczorowski z Dębna, Skrzydle
wski ze Zaborowa, Chłapowski z Turwi, ob. 
Wielhorski z Rosyi.

Oehmiga Hotel Francuski: Porucznik Arretz 
z Oleśnicy, kupcy Lehmann z Hirschbergu, 
Mayer ze Szczecina, i Wahsner z Gło
gowa.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Wę- 
sierski z Myszek, Drzeński z Nowegodworu, 
Radoński z Bieganowa, Drzeński z Borze- 
jewa, burmistrz Gabert i farbarz Roertel 
z Buku.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Duessing z Daber, inspektor asek. Schroe
der ze Szczecina, nadleśniczy Heinrich z 
Poczdamu, leśniczy Gehle ze Szpandawy, 
kupcy Menzel z Drezna, Schulz z Berlina, 
Seiler z Kłajpedy.

Sterna Hotel Europejski: Prokurator Ahlemann 
z Grodziska, pani Busse z Ohlawy, kupiec 
Frankfurter z Wrocławia.

Hotel du Nord: Kapitan Fischer-Frauenfeld 
z Berlina, uczeń szkoły gosp. w Marymon- 
cie Skarżyński z Warszawy, kupiec Neef 
z Paryża.

Hotel Paryski: Stud. filozofii Kullak z Pa
włowa, dzierżawca Jarantowski z Wszem- 
borza, ksiądz Budziak z Gniezna, kupiec 
Feltmann z Kościana.

Hotel Berliński: Panna Dąbrowska z Dusznik, 
kupiec Woitkowitz z Królewca, kapitalista 
Cetkowski z Orpiszewka, sędzia pow. Lorek 
z Wrześni.

Badwlga Hotel: Kupcy Graupe z Rogoźna, 
Joachimsohn jun i Salinger jun. ze Szamo
tuł, rolnik Hirsch z Berlina, handl. bydła 
Kłaków z łęgu Garzyn.

Eichener Bom: Handlarz Kaliski z Wrześni. 
Pod Trzema Liliami: Młyn. Kost z Piły, insp.

Schepke ze St. Tomyśla.

odstawę i maj-czer. 29—%, cze.-lip. 51, 
pł. Olój rzeniowy: ceny nie wiele 
nione przy słabym obrocie, wyp. ¡¡(1(1 .j 
w miejscu 100 funt. 10% żąd., na 
10'/.—'/u, maj-czer. 10% pł. 10%, J'" 
11 wrz.paźd. 11%—’/,,-% tal. S’ 

lniany: w miejscu 10%, na maj-cz. lny 
Okowita: utrzymała się w cenie, obrot" 
niczony, wyp. 30,000 kwart, w wiejJ 
beczki 17”/,«—%, z beczką na kw.-os(, 
—’/„ maj-czer. 17%—%, cze.-lip, 18’/. 
%, lip.-sier. 18%—%,—%, sierp..»,] 
— % tal. pł.

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie: 
węcpli, na kw. 
maj-czer. 43

piękna śred.
sgr. sgr.

82—86 77
80—83 76
61-F2 58
48-52 46
32—34 30
55—58 51

Zyto: wyższe

■ poślci, 

sgr. 
63-68 
63—jo 
53-jf 
42—45 
27-28 
44

ceny, wy,

bienni

F

i*«
ozdań

%, czer.-lip. 43%-»/, tal. wietni
Oléj rzepiowy: w miejscu 10%, 
kwie. i kwiec.-maj 10%, maj-cz. U

Kied

r—. 11 taL żąd. Okowita: 
się w cenie, wyp. 6000 kwart, ., —,,r 
na kwieć, i kwie.-maj 16%, maj-czerw, inlł 0 
czer.-lipiec 17%, tal. pł. Koniczyna *

t, w .miejscu ¡i»

wona ordynaryjna centnar 7%—8>/, 
9—10, piękna 10%,—11. nainififenim11., . najpiękniejsi
— 3 tal.; biała ordynaryjna 16—18, sretf 
19—20, piękna 21—%, najpiękniejsza 22 itó 
tal. pł.

Szczecin, 19 kwietnia.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 

węcpel 73—75, na wiosenną odstawę 7. . 
tal,, wedle jakości. Zyto: w miejscu 46 inę 
%—47, na wiosenną odstawę 45’/,—V,, ¡¡¿i 
czerw. 45—% — %, czerw.-iip. 45%, lip,ś 
45% tal. pł. Jęczmień: w miejscu 41% 1 
Owies: 31—32 tal. Olój rzepiowy: wi 
scu 103/* żąd., na kw.-maj 10% pł. m ta < 
11% tal. żąd. Olój lniany: w miejscu " 
czką 10%, tal. żąd. Okowita: w u 
bez i z beczką 17%, na wiosenną odsi“7 
17%—18, maj-cze. 17’%,—18, czer.-lip. P 
’%, lip.-sier. 18% pł. 18% tal. żąd,

OŚWl

je 1

Wiadomości handlowe.

Mój tegoroczny

dryiicli na wańtuchy do wełny i płótno
aż do 56 funtów wagi celnój ważące

polecam aż do 1 maja o pół talara niżej ceny zwyczajnej.
Upraszam o jak najrychlejsze zamówienia, gdyż najcięższy towar prędko roze
brany bywa. ct tt . •b. Kantorowicz
[692] S&ynels. 65.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 20 kwietnia.

Zyto: ceny nie wiele zmienione, wyp. 25 
węcpli, na kw.-maj i maj-cz. 44%, cz.-lip. 
44% tal. pł. Okowita: dobrze się trzymała, 
w miejscu bez beczki 16’/,,—’/,, z beczką na 
kw. 16”,,, maj 17—%„, czer. 17%, lip. 17% 
pł. 17% tal. żąd.

Berlin, 19 kwietnia.
Pszenica/ w miejscu 25 szefli 62—75 (tal., 

wedle jakości. Zyto: ceny szły w górę, obrot 
ożywiony, wypow. 3000 centnarów, w miejscu 
2000 funtów 48’%—50%,, na wiosenną odstawę 
48—%—% pł. 48% żąd., maj-czer. 48—%,, 
czerw.-lip. 48%—%, lip.-sierp. 48% tal. pł. 
Jęczmień: wielki 25 szefli 39—45 tal. 
Owies: lepsze ceny, wypow. 600 centnarów, 
w miejscu 1200 funtów 29—32, na wiosenną

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia
20 kwietnia 1

od
tal |sg.|fn.

4"-
tłlii! Ï

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn 2 20
, średniej „ . . . 2 15 — 21
„ ordynar...................... 2 7 6 2t J

Zyta ciężkiego B . . . 1 26 3 i!r
„ lżejszego „ . . 1 22 6

Jęczmienia dużego» . . . 1 23 9 li6'
„ małego M . . . 1 20 13B

Owsa ........ 1 1 3 ril

Grochu do gotow. B . . . 2 — 2 i
„ na paszę „ . . . — —

Bzepiu zimowego „ ... — - - 5
Rzepiku zimowego. . , . —
Bzepiu latowego » . . . — - - ¡e
Rzepiku latowego . . . . ... — - •]
Tatarki 1 12 6 lii
Kartofli . . . M . . 15 —
Masła, garn.......................... 2 — — 2 W
Koniczyny czerw. „ . . . 10 15 -* 11 li
Koniczyny białśj „ , . — — — - i
Siana, cent......................... —
Słomy, B . . . . . — — __
Oleju cent.................................. — — -
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał......................... 16 12 6 16 2î(

„Pr

Mi:

Po

Kot giełdy w Berfcie 
dslfe 19 kwietnia.

•4-
dsino.

pía-
eos»-

4%
4%

Pożycz, dobrow.. 
dito nąd.. . . 
d(to 4659
dito 186
(Uto 185
dito prem. 1855 , .

Oblig; dtaga skarb..
dito Marchii...........

Listy zast. March.. . 
dito Praż Wsck . . 
dito dito . . . 
dito Posnor......

Uto ....
. Ks. Posn.. 
dito ínowei î% 
dito (nowe) 4 

do .. , , 3% 
E.

. rent*March’ ; ‘
S

dito Pr. Wsch.i Zcb, 
dito Nadreóskis . . 
dito Saskie , 
dito Szląskie .... 
Pspisrj Mfrsalísn«.

Anstr. metan. . . . . 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi $50 f?, . 

Sosy, 5poży. Btíegl. dito « pos?. Btiegl.

5

?%
3%
3%

104

99%
»9%

89%
93

3’/»
3’4
4

7«

4

4 , 
4'

90

82

Rosy, poża. sægieü. . 
Potos. cbíígi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zí. 
dito Lis. z.n.wRS, 
dito Ob.czth.50Oał.

413’’, Złota 
63%
82%
87%
84%
90
85%
94%

?Uai»ds*.
Frydrychsfey . . .
Luj dery.......................

it cel. . . . 
Srebra dito. . . . 
Saskie bii. kas . . .
Niem. banka..............
dito płat, w Lipsku 

Anstr. banka. .... 
Polskie bil. bank.
Disk. baąk. od wenli

Aieys fcsisi i<d«a»ek, 
BeriUb-Anhatt., , . 
Berliń.-Hamb. . . . 
Berf.-Poczd.-Mssd. 

81’/, BerL-SzcsecIú , . 
Wrccł.-Freib. . . .

dito nąjnow. 
Brzeg-Niakie.... 
Koilo-Bogumin . . 

dita pierwot. 
dito dito . 

Doîno-Szi,-March.. 
Dolno-Szi. kol. pob.

dite- niervos. 
Półn. Fryi-W. . 
Górao-Szl. A I C . , 

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. , . , 
Starofr.-Pozn............

67%
86%
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pisrwggańsdws. 
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Berl.-Hamb. . . 
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dito now. Esais. 
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Zach. Prask. ....
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Pozn. List. Rent. • 
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Górno-Szl. dito A.
„ obl.s praw.pierw.E 

Polskie banknoty • ■ 
Najnowsza poż.pruska 5

3%,7’

3%
3?

4
4
$

84 -iïClç,
99%

113’%

88


	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\092\0371.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\092\0372.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\092\0373.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\092\0374.tif

